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„Załuski Kałuski”. Erudyta na zesłaniu „spożytkowanym 
na korzyść ludzką” 1

“Załuski Kałuski.” A Scholar in Exile “Utilized for the Benefit of 
Humanity”

	 Abstract:	 This study attempts to present Józef Andrzej Załuski’s writings created during the author’s stay in exile in 
Smolensk and Kaluga in 1767–73. The subjects of analysis and interpretation were Przypadki niektóre […], 
published in 1773, and the bibliography Cała Polska za złoty: to jest opisanie Polski trojakie […], left 
by the author in manuscript and published by Józef Minasowicz in 1774. Attention was drawn to the 
value of the message providing information on literary communication and the way in which scientific 
literature circulated in the second half of the eighteenth century, as well as to the dialogical nature of 
Józef Andrzej Załuski’s ‘Kaluga’ works.

	Keywords:	 Intertextuality, exile, erudition, self-creation, mnemonics.

„Nie jest śmiertelne to, do czego dążę…” 2. Józef Andrzej Załuski miał w ten sposób 
zareagować na krytykę swoich działań bibliofilskich. Odczytujemy aluzję do ody 
Horacego. Poświęcając uwagę życiu i twórczości Józefa Andrzeja Załuskiego, musi 
zmierzyć się odbiorca z niezliczoną ilością aluzji, cytacji, parafraz, które sytuują 
jego piśmiennictwo w „żywiole dialogiczności”, jeśli posłużyć się terminem uku-
tym przez Michała Głowińskiego. Intertekstualność literackiej schedy Załuskiego 
jest wynikiem niewiarygodnej, jeśli spojrzymy na to z dzisiejszej perspektywy, 
ilości napisanych przez niego utworów. 

1	 Słowa zesłańca na Syberię Feliksa Zienkowicza. Zob. przypis 21 niniejszego studium.

2	 Zob. J. Bańkowski, Józef Andrzej Załuski i jego dzieło (W dwóchsetną rocznicę otwarcia Biblioteki Załuskich 
w Warszawie), „Przegląd Biblioteczny” 1948 nr 1–2, s. 2. 

 *	 Katarzyna Janus – dr hab., profesor uczelni w Instytucie Literaturoznawstwa Uniwersytetu Jana Długosza w Często-
chowie; autorka m.in. monografii Duch Święty w polskim piśmiennictwie. Średniowiecze i długie trwanie. Studia 
(2017).
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Trzeba by poświęcić paręset wierszy – czytamy w szkicu o Załuskim Kazimierza Barto-
szewicza – na suche wyliczanie dzieł i broszur przez niego napisanych, jego kosztem 
lub przy jego pomocy materjalnej lub moralnej wydanych. […] Jego Specimen historiae 
criticae to pierwszy u nas przykład rozumnej krytyki historycznej. Jego Bibliotheca po-
etarum to pierwsze ujęcie dziejów naszej poezji. […] Olbrzymia jego wiedza zdumiewała 
współczesnych, a jeszcze za naszych czasów nazwał go Helleniusz „najuczeńszym w całej 
Polsce swego czasu i w każdej epoce” 3. 

Nikt tyle ksiąg rękopisów nie czytał i nie znał, ile on; kiedy był wydanym, na pamięć 
to wiedział – wielki bibliograf. Wszystkie księgi w kilku językach europejskich były 
mu znane. Umiał najrzadsze dzieła wynaleźć. Zebrane olbrzymim kosztem narodowi 
ofiarował 4 – 

czytamy w cytowanej przez Bartoszewicza publikacji autorstwa Helleniusza, czyli 
Eustachego Iwanowskiego.

Dalszym ciągiem tej wypowiedzi mogłyby być słowa wypowiedziane prze-
szło pół wieku później przez Prymasa 1000-lecia Stefana Wyszyńskiego: „Ludzie 
potrafią ocenić wartość książki. Naród polski jest narodem inteligentnym. Ma 
wyrobiony zmysł, wie, co czytać, umie czytać i lubi czytać – tym ważniejsza jest 
praca wydawcy i księgarza, bo oni sieją ziarna gorczyczne” 5. Zapiski więzienne 
to ego-dokument powstały w podobnej życiowej sytuacji, także pasterza, jakim 
często nazywał siebie Józef Andrzej Załuski. Analizując w czasie internowania 
autobiograficzne utwory obydwu hierarchów, można wskazać liczne loci commu-
nes i similia, zacytowana fraza bowiem – „kiedy był wydanym” – odnosi się do 
pobytu Załuskiego na zesłaniu do Kaługi. Podczas tego prawie sześcioletniego 
pobytu Załuski pisał. Pokonywał prozaiczne niedogodności z myślą o swojej sławie 
i zobowiązaniu wobec ojczyzny. Traktuje o tym jeden z epigramatów pomiesz-
czonych w zbiorze Przypadki niektore j.w. jmci xiędza [...] biskupa kijowskiego.

3	 K. Bartoszewicz (1852–1930), Szkice i portrety literackie, t. 1, Kraków 1930, s. 197. Helleniusz to Eustachy Iwanow-
ski (1813–1903) – autor licznych prac nt. Rusi Południowej, opowiadań, szkiców i wspomnień. Zacytowane przez 
Bartoszewicza słowa napisał w II tomie Polskich czasów dawnych i późniejszych (Lwów 1894, s. 19). Publikacja 
zawiera interesujące informacje o ostatnich latach życia Załuskiego od czasu zesłania do Kaługi ilustrowane 
fragmentami dzieł biskupa.

4	 E. Iwanowski, Polskie czasy dawne i późniejsze, Lwów 1894, s. 19.

5	 S. Wyszyński, Z rozważań nad kulturą ojczystą, Warszawa 1998, s. 148.
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Pióra, papier, kałamarz, gdy cię w areszt wzięto,/ Jak rybie wodę, żywioł twój własnyć 
odjęto,/ Nie schodzi jednak sławie na sposobie, która,/ z skrzydeł swych dla opisu spraw 
twych wyjmie pióra 6.

Nasuwa się kolejna, zresztą akcentowana przez pisarza, paralela z antycznym 
twórcą – Owidiuszem. Wydane w 1773 roku Przypadki niektore j.w. jmci xiędza 
[…] biskupa kiiowskiego […] stanowią wpisujący się w poetykę czasu pisarza sui 
generis odpowiednik autobiograficznych elegii Nazona Tristia czy Epistulae ex 
Ponto. „Adversis Probitas exercita rebus/ Tristi materiam tempore laudis habet 7 
[Prawość wyćwiczona w trudnych sytuacjach ma w tym smutnym czasie materię 
chwały]. Quod fuit durum pati, meminisse 8 dulce est [Co było trudno znosić, 
rozkosznie jest wspominać]”– takie motta umieściłł Józef Andrzej Załuski w wy-
danych w 1773 roku Przypadkach niektórych. Data wydania widnieje u dołu na 
karcie tytułowej, ale też zapisana została bezpośrednio pod tytułem, w formie 
chronogramu, kryjąc się w wersie: „MULta tULI sUDaVI aC aLsI”: „Wiele zniosłem, 
natrudziłem się i zmarzłem”. 

Wszystkie trzy łacińskie dicta – jedno motto wzięte z zbioru elegii Tristia 
Owidiusza, drugie z dramatu Seneki Herkules Szalony i trzecie, którego treść 
dała możliwość do często stosowanej zwłaszcza w XVIII wieku językowej gry, 
wprowadzają w tematykę tych autobiograficznych, ujętych w formę wiersza 
rozważań zesłańca-więźnia. Następujące były okoliczności tego zesłania: Józef 
Andrzej Załuski, Kajetan Sołtyk, poseł Seweryn Rzewuski wraz z ojcem hetmanem 
Wacławem Piotrem Rzewuskim, wyrażający sprzeciw wobec zrównania praw 
katolików i innowierców, narzucanych przez Rosję praw, pozostawania wojsk 
rosyjskich na terenie Rzeczypospolitej, skoro nie były prowadzone działania 
wojenne, zostali porwani w nocy z 13 na 14 października 1767 roku z polecenia 
rosyjskiego ambasadora Mikołaja Repnina. Fakt uwięzienia dostojników Rzeczy-
pospolitej przyśpieszył decyzję o konieczności zawiązania konfederacji w Barze, 

6	 J.J., Załuski, Przypadki niektore JW Jmci Xiędza Jozefa Załuskiego, biskupa Kijowskiego, ktore mu się w niewoli 
Moskiewskiey połszostoletniey trafiły r. 1767–73, wierszem od Niego podrożnym w Regnowie opisane, Warszawa 
1773, s. 44 (Epigramat XIV).

7	 Owidiusz, Tristia 5, 5, 49–50.

8	 Seneka, Hercules Furens, w. 656–7.
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co nastąpiło w 4 miesiące później, 29 lutego 1768 roku 9. Na zesłaniu przebywał 
autor Rymów duchownych do 1773 roku. W Przypadkach niektórych, w części 
zatytułowanej Percepcye tegoż J.W. biskupa do Polski powracającego, opatrzonej 
mottem Dominus mortificat, Dominus vivificat, pomieszczony jest utwór Załuski-

-Kałuski, który dowodzi, jak ważny był ten niespełna sześcioletni okres w życiu 
pisarza. Utwór także poprzedza motto, zwiastujące treść opowieści. „Conveniunt 
rebus nomina saepe suis” [Imiona zgadzają się często z ich sytuacjami – K.J.]. 
Jako autora słów błędnie wskazuje Załuski Ovidiusza. Stanowią one aluzję do 
komedii Plauta 10, a pochodzą z XIII-wiecznej, pisanej tym samym metrum co 
elegie Owidiusza komedii, której autorem jest Ricardus Venusinus 11. Czytamy 
w wierszu Załuskiego: 

Książę Repnin mnie zchwytał, ja będę Rapninem/Gdy niebo zchwytać przyjdzie z Mę-
czenników gminem,/ Będę sobie poczytał za największą chlubę/ I policzę to między me 
tytuły lube:/ Żem był dwa razy Brańcem/ raz bym cudze kraje/ Zwiedził, drugi raz, że się 
tym, które tam baje/ Focjusz, Luter, Kalwin, błędom wżdy oparłem/ Za wiarę katolicką 
i piórem, i gardłem/ Broniłem, mówiąc, pisząc, pilny z każdej strony,/ Przetom do Cudzych 
Krajów był zaprowadzony (C2r). 

Przywołany fragment jest reprezentatywny dla autobiograficznych utworów Zału-
skiego: odczytujemy retoryczną autokreację na dumnego obrońcę wiary i patriotę, 
a dzięki ironii i dystansowi w warstwie elokucji, objawiającym się nawiązaniem 
do nazwiska Repnina, ukazuje się literacki obraz rubasznego gawędziarza obda-
rzonego poczuciem humoru. Po zamianie w nazwisku rosyjskiego ambasadora 

„e” na „a” przychodzi pisarzowi na myśl łaciński czasownik „rapio” – „chwytać, 
brać” – i grupa pochodzących od niego wyrazów. Stąd ów Braniec, który dziś 
schwytany, sam schwyta niebo w gronie męczenników. Szczególnie ważna jest 
w kontekście niniejszego szkicu informacja o gorliwości pisarskiej. W dalszej 

9	 Zob. np. W. Kęder, Stolica Apostolska wobec Rzeczypospolitej w okresie konfederacji barskiej 1767–1773, [w:] 
A. Serczyk, Początek końca. Konfederacja barska i I rozbiór Polski, Warszawa 1997, s. 15. Celem niniejszego 
studium nie jest analiza złożonej geopolitycznej sytuacji czasu zawiązania się Konfederacji Barskiej, stąd jedynie 
podstawowe informacje dotyczące okoliczności porwania Załuskiego. 

10	 Chodzi o słowa „nomen omen” (Plaut Persa IV, 4, 73).

11	 R. da Venosa, Paolino e Polla. Pseudo-Commedia del secolo XIII, Melfi, Tipografia di Giuseppe Grieco 1903, s. 109: 
„Nomine Polla vocor, quia polleo moribus altis:/ conveniunt rebus nomina saepe suis”.
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części wiersza wskazuje Załuski na znaczenie miejsc, w których doszło do istot-
nych historycznych wydarzeń i ich związku z odegraną w tych wydarzeniach 
rolą osób. Jako przykłady podaje dwóch Scypionów, którzy dzięki odniesionym 
zwycięstwom otrzymali przydomki od nazw miejscowości wygranych bitew. 
Ten bardziej znany to Scypion Afrykański, zwycięzca w kampanii afrykańskiej, 
zwieńczonej bitwą pod Zamą. Mniej znanym jest brat tamtego – Lucjusz Scypion 
Azjatycki, walczący z Seleukidami w Syrii. I taka oto jest konkluzja wywodu 
o nazwiskach bibliofila: 

Mnie niech teraz już każdy nowe imię daje,/ Gdy o mnie mowa będzie, a ktokolwiek 
spyta:/ Załuski. Ale który? Niechaj wraz z kopyta,/ Kto mię kocha, odpowie: Ten ci to 
Załuski! / Co był wiary obrońcą. Załuski! Kałuski! (C2v).

Wydaje się zasadne w tym kontekście odwołanie się do ukutej przez Małgorzatę 
Czermińską kategorii miejsca autobiograficznego, z perspektywy której:

[…] chodzi o zetknięcie biografii pisarza i jego twórczości rozumianej szeroko, jako zespół 
wszystkich zachowanych wypowiedzi danego autora, to jest utworów tradycyjnie zali-
czanych do literatury – łącznie z publicystyką, prywatnymi notatkami, z wypowiedziami 
utrwalonymi na nośnikach dźwiękowych lub filmowych, a także z dziełami innych sztuk, 
jeśli takie uprawiał 12. 

Włączenie w definicję przestrzeni badań dokumentów na nośnikach nieistnie-
jących w czasach pisarza nie podważa tezy o autobiograficznych zesłańczych 
utworach Załuskiego jako wpisujących się w sygnalizowaną przez Czermińską 
problematykę. Już w czasie zesłania Załuskiego Kaługa „obrastała” określoną 
kulturową symboliką jako przestrzeń naznaczona cierpieniem 13. Wśród rękopisów 
zwróconych nam na mocy traktatu ryskiego z Biblioteki Publicznej w Petersburgu 
znajdują się 63 rękopisy dotyczące Józefa Andrzeja Załuskiego. Jest między nimi 
dokument o charakterze autobiograficznym zatytułowany 14: Miejsca pryncypalne, 

12	 M. Czermińska, Miejsca autobiograficzne. Propozycja w ramach geopoetyki, „Teksty Drugie” 2011, 5 (183–200), 
s. 183.

13	 B. Jędrychowska, Polscy zesłańcy na Syberii 1830–1883, Wrocław 2000, s. 21.

14	 B.S. Kupść, Materiały autobiograficzne Józefa Andrzeja Załuskiego, „Kwartalnik Historii Nauki i Techniki” 1981 
(26, 3–4) 631–654, s. 632.
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gdziem się znajdował którego roku i ewenta przedniejsze mego życia. Mowa w nich 
także o pobycie w areszcie smoleńskim i Kałudze 15.

Kiedy Barbara Kryda formułuje w Słowniku pisarzy polskiego oświecenia opinię 
o Przypadkach niektórych […], iż stanowią „żartobliwą wierszowaną gawędy re-
lacjonującą przygody – na ogół błahe – doświadczone w czasie internowania” 16, 
zdaje się odnosić ją do gatunku, stylu, środków obrazowania, sposobu perswa-
zji – nie zaś do samej treści. Bo w tej lekkiej formie pomieszcza autor ważne 
deklaracje: staje w obronie kultury polskiej i zrośniętej z nią katolickiej wiary. 
Narzędziem jest przede wszystkim jego erudycja w zakresie literaturoznawstwa 
jako bibliografa, bibliofila i filologa. 

Użyty przez Helleniusza superlatiwus „najuczeńszy”, czyli eruditissimus, bo 
ten odpowiednik polski jest nieprzypadkowy, kieruje ku rozważaniom renesanso-
wych komentatorów antycznej teorii literatury. W sposób sentencjonalny wyraził 
to Jakub Pontanus – zatytułował akapit jednego z traktatów 17 „Eruditio efficit 
hominem” [Erudycja tworzy człowieka – K.J.], zamykając go retorycznym pyta-
niem „An vero satis magna mercedes non est, quam illa dat, naturae et ingenii 
perfectio?” [czy zatem nie jest wystarczająca zapłata, którą owa daje: doskonałość 
natury i talentu? – K.J.]. Ten sam autor zwracał uwagę na radość i ukojenie, jakie 
dzięki mądrości spływa na człowieka 18. Powstałe w czasie internowania własne 
utwory literackie stanowić mogą coś w rodzaju odskoczni od trudów wspomnia-
nej działalności. Opisane przygody, bo takie znaczenie ma wyraz „przypadek” 19, 
nabierają poprzez pewną lekkość formy – regularny epicki trzynastozgłoskowiec 
albo strukturę epigramatu – kompensacyjnego charakteru wobec rzeczywistych 

15	 Nota w rękopisie, za Kupść, dz. cyt., s. 633: „Do Smoleńska. Ledwiem nie uduszony dymem. In octobro złączeni 
razem do Kaługi. Ledwiem się nie zabił padając na… Tu pułk Bachmetiew z bratem [wyrazy nieczytelne S. K.] Jastr. 
Wasilczykow, Weinders i Potemkin, a dawniej Czartoryski i Boldanow. […] 1771 Tamże. Ledwie mnie nie udusiły 
dwa purgasty [?]nieskuteczne na obrzmienie w uszach. Fałszywa wieść, że mi woda w tych uszach. Powietrza za-
raza w okolicy. My do Azarowa na wieś. Tam 2 miesiące. Powrót do Kaługi. […] 1772 Tamże. Mój totumfacki kochał 
się w gołąbkach. Tu przepłacają gołąbki, wabiki płacą aż 10 rubli za jednego, a gołębi nie jedzą. Czemu, bo Duch 
Ś[więty] pod figurą gołąbka”.

16	 B. Kryda, Józef Andrzej Załuski, hasło [w:] Pisarze polskiego oświecenia, red. T. Kostkiewiczowa, Z. Goliński, t. 1, 
Warszawa 1992, s. 50.

17	 J. Pontanus, Attica bellaria, libri III, Francofurti, Schonwetter, 1644, s. 126.

18	 Zob. P. Bąkowska, „Byłbym spłonął jak plewa” – dystans i autokreacja w „Przypadkach niektórych” Józefa Andrzeja 
Załuskiego, „Pamiętnik Literacki” 2016, z. 1, s. 10.

19	 Tamże, s. 11. Zob. też: M. Rutkowska, Terminologia literacka w wypowiedziach o powieści XVIII wieku, Wrocław 
1975, s. 94–103.
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trudów. Sprzyja też temu dystans i autoironia, stoickie podejście nazwane przez 
Senekę „niezłomnością mędrca”. Jak pisze, analizując kreację bohatera Przypad-
ków, Patrycja Bąkowska:

Załuski mierzy się z sytuacją zesłania, a wykonany przezeń gest ironicznego zdystan-
sowania się jest równoznaczny z ocaleniem wolności – wprawdzie nie fizycznej, ale 
tym bardziej niezbędnej – mentalnej, duchowej. Eksponowana chaotyczność zdarzeń, 
których mimowolnym uczestnikiem stał się podmiot, pozwala uznać je za nieistotne 
ze względu na ich akcydentalny (dla niego) charakter. Przyjęty przez biskupa sposób 
prowadzenia narracji stanowi rodzaj obrony przed destrukcyjnym wpływem bycia w wa-
runkach zniewolenia 20. 

Lata zesłania można „spożytkować uczciwie i na korzyść ludzką” 21 – to słowa 
innego zesłańca, przekazane niespełna 100 lat później po klęsce powstania stycz-
niowego. Wydaje się, że napisana na zesłaniu Cała Polska za złoty: to iest opisanie 
polski trojakie […] przez Jozeffa Załuskiego biskupa kijowskiego w areszcie smoleń-
skim r. MDCCLXVIII 22 potwierdza tę tezę. Na pierwszej stronie rękopisu informuje 
autor o zawartości książki: opisanie dotyczy „historyi duchowney, civilney i litte-
ralney” „wierszykami techniczemi dla lepszey pmięci wyrażone”. W charakterze 
motta przywołuje wers zamieszczony przez Charlesa Henaulta w Historii Francji: 

„indocti discant ament meminisse periti” 23. Napisany heksametrem werset zachęca 
laików do zapoznania się z prezentowaną treścią, znawcy zaś winni czerpać sa-
tysfakcję ze zdobytej już wiedzy. 

Wykorzystanie wiersza współczesnego sobie autora 24 dowodzi czujności Zału-
skiego, szybkości reakcji na zjawiska życia naukowego. Cały utwór Józefa Andrzeja 
Załuskiego został konsekwentnie napisany wierszem metrycznym (heksametr 
daktyliczny). Celem uporządkowania wierszowego była mnemotechnika. 

20	 P. Bąkowska, dz.cyt., s. 18.

21	 F. Zienkowicz, Usole, 1/13 IV 1867, s. 224. Za: 116 B. Jędrychowska, Syberyjskie zesłanie jako przestrzeń i miejsce 
„przeznaczone na zatracenie”, [w:] Rozwój polskiej i ukraińskiej teorii i praktyki pedagogicznej na przestrzeni 
XIX–XXI wieku, Wrocław 2021, s. 115–126. 

22	 Biblioteka Narodowa, Warszawa, Rps 3209 II.

23	 Nouvel Abrégé chronologique de l’Histoire de France. … Troisième …, Volume 2, By Charles Jean François Hénault 
(Président au Parlement de Paris.), Paryż 1768.

24	 Edycja dzieła Henaulta z mottem pochodzi z 1768 roku. Załuski najpewniej czytał rękopis.
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[…] Zaś wierszy/ Ku pomocy pamięci ułożonych pierwszy/ Był Klaudyusz Buffier autor 
Jezuita/ Który się w Polszcze rodził z Francuza Lechita./ On te wiersze wynalazł, które my 
techniczne/ Nazywamy, a jeszcze lepiej mnemoniczne 25. 

Józef Minasowicz który po śmierci biskupa zgodnie z wolą testatora tekst przy-
gotował do wydania 26, wprowadza do rękopiśmiennej kopii swoją przedmowę, 
w której zwraca uwagę na wybitność autora zarówno w zakresie jego prac na-
ukowych, jak i propagowania polskiej kultury literackiej. Kończy wywód cytatem 
z IV Satyry Juvenalisa: Słowa odnosi do Załuskiego, który „civis erat, qui libera 
posset verba animo proferre et vitam impendere vero” 27. Drukiem ukazała się 
część rękopisu dzięki staraniu Józefa Muczkowskiego. W 1832 roku wydał Bi-
bliotekę historyków, prawników, polityków i innych autorów polskich lub o Polsce 
piszących. Możemy poznać sui generis historię kultury nie dość, że napisaną 
wierszem, to z pamięci. 

„Mnemoniczna” forma utworu sprzyja lekturze. Czytelnik otrzymuje rzeczowe 
informacje o dziełach opatrzone komentarzami skrzącymi się humorem, obfitują-
cymi w aluzje do aktualnych wydarzeń, sporów politycznych, religijnych, kwestii 
obyczajowych. Staraniem wydawcy wszelkie dane dotyczące edycji, osób, zdarzeń 
zostały sprawdzone. Muczkowski pisze w przedmowie: 

25	 Polska w obszernych…, dz. cyt. f4r. Mowa o następującym utworze: Sposob łatwy Nauczenia i Pamiętania dzieiow 
Powszechnych, i rozmiaru czasów czyli Chronologii i Historii Powszechney podany Francuskim językiem Przez 
X. Buffiera Soc. Jesu przełożony. Z przydaniem ciekawszych pytań, i uwag na dzieie święte i świeckie dla wygody 
Jchmościow Panow Kawalerow Collegii Nobilium Poznanienis. Tom I Zamyka dzieie święte i świeckie aż do Chry-
stusa Pana, Poznań 1768.

26	 Polska w obszernych wiadomościach swoich skrócona z podziałem na III części z których I. Opisanie Polski topo-
graficzne i cywilne II. Historyą polską literacką III. Historyą polską duchowną w sobie zawiera rzecz cała przez JW 
ś. P. Józefa Andrzeja Załuskiego […] częścią w Smoleńsku częścią w Kałudze zebrana i wierszami technicznymi dla 
lepszej pamięci ułożona R.P. 1768 […] Z woli zaś jego ostatniey przez Józefa Epifaniego Minasowicza […] przejrzana, 
poprawiona w niektórych miejscach dopełniona i drukiem na widok publiczny podana […], Warszawa 1774. Obecnie 
w zbiorach Biblioteki Kórnickiej, sygn. BK00523. Według wydawcy części rękopisu Józefa Muczkowskiego tekst 
został przepisany przez P. Kozłowskiego: „Tymczasem rękopism ten przeszedł później w ręce Czackiego, od którego 
przepisany przez jego towarzysza bibliograficznej po kraju pielgrzymki, uczonego P. Kozłowskiego, z kilku u tegoż 
uzyskanych odpisów i przywiedzeń w dziełach biograficznych był tylko znany”. Zob. J. Muczkowski, Do czytelnika, 
[w:] Załuski, Biblioteka historyków…, dz. cyt. nlb. Inne źródło podaje, że przepisał z autografu utwór Mateusz 
Kozłowski, przyjaciel Czackiego. „P.” najpewniej było skrótem grzecznościowym w edycji Muczkowskiego. Zob. 
K. Wójcicki (Pseudonim: Wł.), Prace Józefa Muczkowskiego do dziejów literatury polskiej „Biblioteka Warszawska” 
1843, t. I, s. 145.

27	 Satyra IV, v. 90–91.
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Ogłaszając go [rękopis – K. J.] drukiem nietylko że sprawdziłem wszystkie, które mogłem, 
przez Minasowicza obok tekstu umieszczone lata, miejsca druku i kształty wydań dzieł, 
o których Autor wspomina; ale nadto nowemi przydatkami tu i owdzie pomnożyłem, 
oraz umieszczonemi pod tekstem przypisami, sprostowałem uchybienia, które, się weń 
wcisnęły 28. 

Dzięki temu napisane z pamięci dzieje kultury mają wartość naukową. Metryczna 
forma koresponduje z przyjętą konwencją stylistyczną. Jest tu przestrzeń na lek-
kość, ironię, miejscami rubaszność, wykrzyknienia, żartobliwe parentezy, cza-
sem obraźliwe epitety skierowane nieraz do adwersarzy, częściej do innowierców. 
Otrzymujemy subiektywną opowieść o literaturze, mocno osadzoną w kulturowych 
realiach II połowy XVIII wieku. Na potwierdzenie tej tezy warto przywołać repre-
zentatywne przykłady. W II rozdziale traktującym o pismach zawierających wia-
domości o Polsce wykrył autor plagiat. Wydane we Frankfurcie w 1584 roku Rerum 
Polonicarum tomi tres Aleksandra Gwagnina to w opinii Załuskiego „wszystko kra-
dziona Stryjkowskiego praca,/ z polskiego na łaciński język tłumaczona” ( s. 9) 29. 

Kronika Macieja Stryjkowskiego wyszła dwa lata wcześniej w Królewcu 30. Za-
stanawia tak ostro sformułowane oskarżenie w czasie, kiedy mówiło się raczej 
o naśladownictwie (imitatio) niż o kradzieży. Dzięki tej informacji, a nie ma po-
wodu, by nie wierzyć Załuskiemu, możemy, porównując obydwa dzieła, wysnuć 
wnioski odnośnie do komunikacji literackiej, sposobu obiegu literatury naukowej, 
przemieszczeń i zapożyczeń. Bardzo interesujący w kontekście historycznym jest 
komentarz na temat edycji Roczników Jana Długosza. Porównując będące w jego 
posiadaniu manuskrypty, odkrył Załuski błędy w lipskiej edycji kroniki, będące 
konsekwencją sporów religijnych: 

Studencik półgłówek,/ Co korekty pilnował z nienawiści naszej/ Religii, przychwosty 
poprzyszywał głupie,/Na przykład gdzie jest mowa o Kraśce biskupie/ Chełmskim, 

28	 J. Muczowski, Przedmowa do: Józefa Jędrzeja Załuskiego biskupa kijowskiego i czerniechowskiego Biblioteka 
historyków, prawników, polityków i innych autorów polskich lub o Polsce piszących, Kraków, nakładem Józefa 
Czecha, 1832. nlb.

29	 Niniejsze studium prezentuje stanowisko Załuskiego. Nie weryfikowałam z perspektywy najnowszych badań 
podanych informacji.

30	 M. Stryjkowski, Która przedtym nigdy światła nie widziała. Kronika Polska Litewska, Żmodzka, y wszystkiey Rusi 
Kijowskiey, Moskiewskiey, Siwierskiey, Wołyńskiey, Podolskiey, Podgorskiey, Podlaskiey, etc., Królewiec 1582.
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kaznodziejskiego zakonu cnym mężu, /W tekście gdzie bylo fuit corpore obesus, i/ Ca-
pite calvus: kalwin czy luter dolożył: /Priap o magnus. Alem zdrętwiał to czytając:/Czy 
mógł prałat pobożny i pomyśleć o tym?/ 
  Idę więc do Długosza dawnych manuskryptów./ Mam ich trzy, a widziałem najmniej 
ich dwanaście;/ 
  I dociekłem natychmiast, że z Lipska ten przychwost. /Takci się wlaśnie stało, gdy 
Erazm swą księgę/ 
  Viduae Christianae królowej Elżbiecie/ Dedykował: gdzie było magna mente gaudes,/ 
Chłystek jakiś mentula głupie wydrukował,/ Kładę zatem przestrogę, że jeśli co znajdziesz 
/W tej lipskiej edycyi przeciw naszej wierze, /Nie daj wiary, skonfrontuj raczej z temi, co 
mam:/ Rękopismami, a tych jest siła po Polsce (s. 21).

Ten z kolei urywek tekstu pokazuje zarówno istniejące przyzwolenie na wypowia-
danie się w sposób obcesowy o innowiercach, jak i akcentuje potrzebną czujność 
podczas korzystania ze źródeł. Od strony literackiej jest reprezentatywny dla stylu 
całego wywodu. Tę samą kwestię wariantywności treści w zależności od edycji 
porusza autor, pisząc o kronice Marcina Bielskiego. Zachęca do ostrożności przy 
lekturze, ponieważ „latet anguis (wąż, smok) in herba”. Odczytujemy aluzję do 
wyznania autora. Kilkakrotnie możemy znaleźć w wierszowanej Bibliotece reflek-
sje pisarza o niechęci jemu współczesnych do łaciny. Żałuje, że w jego czasach 
nie powstała żadna historia Polski w języku łacińskim. Sam podjąłby się tego 
dzieła, ale „nie chce narażać się żyjącym” (s.49). Przypomnijmy, że paradoksal-
nie polonica powstałe w języku łacińskim promowały polską literaturę i kulturę 
w Europie. Takie zadanie stawiał Załuski przed sobą zarówno jako bibliograf, jak 
i pisarz. W tym samym celu podejmował się translacji: 

Starowolski zaś Szymon, polihistor polski,/ Cny kanonik krakowski i kantor tarnowski,/ 
Wydał Reformacyą obyczajów polskich./ Wytknąl różne defekta i kraju i rządu:/ Jam łaciń-
sikim językiem dzieło przetłumaczył: Praca gotowa, czeka wcisnąć się do prasy (s. 123).

Pozostała jednak w rękopisie 31. 
Posiadane w swojej kolekcji albo znane z autopsji dzieła poddaje autor dość 

często krytyce, daje upust swojej złośliwości. Jego sądy są wyrażane jednak 

31	 Zob. Bibliografia Polska Estreichera, t. XXIX, s. 205.
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z poczuciem humoru, wedle dictum Horacego: „ridendo verum dicere” 32. Jako 
reprezentatywny przykład może posłużyć passus o dziejach herbarza Bartłomieja 
Paprockiego Panosza wydanego w Krakowie w oficynie Wierzbięty w 1575 roku. 
Przedstawiając dzieje tej bardzo cennej książki, pisze o autorze: wspomina o cy-
towaniu dodatku do edycji o pochodzeniu rodów słowiańskich przez Szymona 
Starowolskiego: „Ale gdy domów pisze genesin, potkał Paprockiego/ Exodus, gdy 
się przeniósł do domu wieczności” (s. 141). Jako następna książka został wymie-
niony Orbis Polonorum Szymona Okolskiego, o którym czytamy: 

wielkie chaos: rzec trzeba: fiat lux./ Pomieszał groch z kapustą: siła też ukrzywdził / 
Domów jak i mój własny. Znać mu kuku w ruku./ Nie wścibili przodkowie moi; a zaś tam 
gdzie/ Odebrał jaki regał, nie uskąpił pochwal (s. 142).

Opisując twórczość poetów polskich, szczególne miejsce wyznacza Maciejowi 
Kazimierzowi Sarbiewskiemu. Słusznie w ocenie autora nazywany jest Hora-
cjuszem i „drugim po nim liryków książęciem” (s. 165). Sławę poety docenił, jak 
pisze Załuski, Nicholas Mercier: 

[…]ma te/ Zaszczyty jego Mercier de epigrammate/ Conficiendo, ale nigdy nie cytuje/ Pod 
własnem go nazwiskiem, jakiem się mianuje,/ ale tylko pod takiem Pater Casimirus:/ 
W czem krzywda familii. Casus vere mirus,/ Brał imię za nazwisko, nazwisko za jaki/ 
Kraj; zatem był geograf z niego ladajaki./ Kaźmierzów mamy w Polsce może sto tysięcy./ 
Sarbiewski arcysławny jeden, a nie więcej (s. 166).

Traktat De epigrammate conficiendo stanowi drugą część interesującej teoretycz-
noliterackiej rozprawy De conscribendo epigrammate Mikołaja Merciera, żyjącego 
w I poł. XVII wieku profesora Collegium Navarricum 33. Dzięki tej sformułowa-
nej w dowcipny sposób intertekstualnej wskazówce możemy, a jak dotąd nie ma 
o tym śladu w dziejach recepcji twórczości Sarbiewskiego, dotrzeć do opracowa-
nia, którego współczesny Sarbiewskiemu francuski autor poddaje analizie jego 
epigramaty będące przykładami trafnego zastosowania środków obrazowania 

32	 Horacy, Satyry I, 1, 24.

33	 Nicolaus Mercerius Pisciacus, De conscribendo epigrammate, Parisiis 1563. Epigramaty Sarbiewskiego znajdują 
się na nast. stronicach tej edycji: 154, 234, 273, 301, 358, 382, 383, 423.
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poetyckiego i figur retorycznych. Z historycznoliterackich refleksji wyłania się 
swoisty obraz Europeana universitas litterarum. 

Choć w całości utworu o rymy dba rzadko, biografię Sarmackiego Horacego 
zawarł Józef Andrzej Załuski w sprawnie napisanym rymowanym wierszu: 

Tak mój ziomek Sarbiewski jest między poety,/ Dla cudnych myśli wiersza gładkiego 
zalety./ Można porównać tego miodopłynną człeka/ Wielkiego wenę z ulem dębu, skąd 
miód ścieka./ Poczuła to północna ursa w owym czasie,/ Stanęła przy tym ulu na polskim 
parnasie./ Urban ósmy, cny papież z domu Barberini,/ Z herbownemi pszczółkami tego 
ula czyni/ Bliskim się, Sarbiewskiego dużo kochający,/ samże poeta talent wiersza sza-
nujący./ A lubo to częstokroć w obyczaju bywa,/ że figulus figulum odit; tak życzliwa chęć 
Urbana ósmego, acz poety była,/ że laurem teologa swego uwieńczyła;/ A Władysław zaś 
czwarty, gdy go doktorował/ Załuski Łukasz swoim pierścieniem darował/ Nadwornego 
swojego kaznodzieję, w pracy/ niestrudzonego nigdy. A co więc Horacy/ u Augusta rzym-
skiego był, jak niesie sława/ To Maciej u Urbana był i Władysława (s. 166–167).

Nie sposób wskazać i omówić wszystkich wartych tego „przypadków” obecnych 
w wydanej drukiem części rękopisu Cała Polska za złoty. Wydaje się jednak, że te 
przywołane fragmenty są reprezentatywne. Nie ulega też wątpliwości, że dzisiej-
szy czytelnik może dzięki informacjom zawartym w tekście Załuskiego poszerzyć 
wiedzę na temat kultury literackiej Polski do połowy XVIII wieku. Czytając ad-
notacje autora, należy także zwrócić uwagę na sieć intertekstualnych zazębień. 
Przy lekturze mamy wrażenie obcowania z pewnego rodzaju hipertekstem. Na-
gromadzenie bardzo wielu informacji z różnych dziedzin, spiętrzenie nazwisk, 
zasygnalizowanie jedynie pewnych kwestii związanych z życiem, twórczością, 
koneksjami przedstawianych sylwetek twórców budzi czytelniczą ciekawość 
i skłania do poszukiwań. 

Przy próbie oceny prac bibliograficznych i historycznoliterackich Józefa An-
drzeja Załuskiego, warto przypomnieć sławne dictum Horacego: „Aut prodesse 
volunt, aut delectare poetae,/ aut simul et iucunda, et idonea dicere vitae” 34. 
Każdą z postawionych w dwuwierszu ze Sztuki poetyckiej tez potwierdza spuścizna 
Załuskiego. Są w niej miejsca, których literackość pozostawia wiele do życzenia. 
Są takie, które bronią się, zwłaszcza dzięki przyjętej konwencji żartu i użyciu 

34	 Horacy, De arte poetica, v. 333–334.
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właściwych dla niej środków stylistycznych: frazeologizmów, makaronizmów, pe-
ryfraz, zabiegów w zakresie fonii, wykorzystujących brzmieniowe podobieństwo 
wyrazów. „Idonea”, czyli pożytek jest tym, co zgodnie, niezależnie od literackich 
gustów podkreślają krytycy kolejnych stuleci. 

W kwestii uznania literackich zasług biskupa kijowskiego bywało różnie. Dość 
przywołać anegdotę o żartobliwym projekcie epitafium pisarza, które miałoby 
brzmieć: „hic iacet ingenium, expectat Iudicium” 35. „Człek bardzo uczony, ale 
najgorszego gustu” – napisze o Załuskim Hugo Kołłątaj 36. Julian Brtoszewicz 
wypowiada się w podobnym tonie: „Już to zdolności do poezji nie miał Załuski 
żadnych, wiersze jego leniwie się wloką, są bez harmonii i bez języka, ale co było 
poradzić z manią literacką?” 37. Obiektywna ocena wymaga jednak większego 
dystansu czasowego, szerszej perspektywy. Naukowość i rubaszność, „zabawy 
mnisze” i „wiersz światowy” 38 cechują osobowość twórczą Załuskiego – człowieka 
przełomu epok, wobec którego trudno zastosować jasne kryteria oceny 39. Zwłasz-
cza, jeśli rzecz dotyczy utworów, w których funkcja estetyczna podporządkowana 
jest poznawczej, informacyjnej, propagandowej i patriotycznej.

Następującymi wersetami Metamorfoz Owidiusza kończy autor swoją zesłań-
czą pracę: 

Iamque opus exegi, quod nec Iovis ira nec ignis/ nec poterit ferrum nec edax abolere 
vetustas./ Cum volet, illa dies, quae nil nisi corporis humus/ ius habet, incerti spatium 
mihi finiat aevi: /parte tamen meliore mei super alta perennis /astra ferar, nomenque 
erit indelebile nostrum,/ quaque patet domitis Romana potentia terris,/ ore legar populi, 
perque omnia saecula fama,/ siquid habent veri vatum praesagia, vivam. Metamorfozy, 
ks. XV (v. 871–880).

Już i dzieło skończyłem/ Gniew Bogów, płomienie/ Żelazo go nie zniszczy ani wieków 
tchnienie/ Gdy chwila, która tylko ma prawo do ciała/ Przyjdzie by kres niepewny życiu 

35	 H. Kołłątaj, Stan oświecenia w Polsce w ostatnich latach panowania Augusta III, 1750–1764, Warszawa 1905, s. 182.

36	 Tamże.

37	 J. Bartoszewicz, hasło: J.A. Załuski, [w:] Encyklopedia Powszechna S. Orgelbranda, t. 28, Warszawa 1868, s. 245–246.

38	 R. Kaleta, „Monitor” z r. 1763 na tle swoich czasów, [w:] R. Kaleta, M. Klimowicz, Prekursorzy Oświecenia, Wrocław 
1953, s. 3.

39	 Por. B. Kryda, Rymy duchowne Józefa Andrzeja Załuskiego (1702–1774), [w:] Motywy religijne w twórczości pisarzy 
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memu dała/ Wzniosę się częścią lepszą do niebios sklepienia,/ I nic mojego zatrzeć nie 
zdoła imienia/ A kędykolwiek prawa rzymska broń nadaje/ wszystkie mnie będą ludy, 
wszystkie czytać kraje; / i jeźli wróżbie wieszczów można ufać śmiało,/ przetrwam do 
końca wieków nieśmiertelną chwałą 40. 

Zakończenie wpisuje się zatem w przyjętą konwencję, a niniejsze studium oby 
przyczyniło się do tego, by przesłanie nie pozostało całkiem „na wyrost”.
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